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Traktat „pokoj~wy„ - pod~.is~ . Wieś wypełni z honor m 
ale okupacja Japonii trwa! swój obowiązek wobec kraju 
Ludność San Francisco protestuj~ pr.z&iw 'Państwo udzieli wsi jeszcze większej pomocy 

ł ' ' d d h LJ d k p , w ciągu wielu tysiącleci całe poko-

po g w a ceni u umów mrę zynaro owyc roczystości , ożyn owe w o.znaniu le~~~~zk~dajności w pl'Qdukoji 

SAN FRANCISCO. Wkrótce po podpisaniu separatystycznego z udz1'ałem Prezydenta Bieruta ewiea:zęcej w Polsce Ludowej jest w 
traktatu pokojowego z Japonią podano oficjalnie do wiadomości. porównfilliu ri oln"esem pmedwojen-

że rządy Stanów Zjednoczonych i Japonii podpisały t. zw. „układ POZNAŃ. W dniu 9 bm. odbyły się w Poznaniu tra~ycyjne nym jeszcrze o wiele seybszy, niż w 
o bezpieczeństwie". produkcjd :roślinnej. 

ogólnopolskie dożynki. W uroczystościach wziął udzi:ał Prezydent "'-k k 1/\2n p ls 
W myśl tego układu Stany ZJ·ednoczone ma3'ą prawo utrzymy- ...... llllP· w ro u " " w o ce 'PO 

R.P. Bolesław Bierut, członkowie Rządu z premierem Cyrankiewi- ł · „_~.., hl · siło 
wania przez czas nieograniczony ,,w Japonii i w re3'onie Japonii" g owie w.aJUY c ewne•J wyno 

czem na czele oraz członkowie KC. PZPR i N.K.W. ZSL. 4.800.000 SZJtuk !i - jak wiadomo -
wojsk ląd~wych, lotnictwa i marynarki wojennej oraz „wykorzy- W czasie uroczystoSci Prezydent 'Bierut wygłosił przemówie- na rynku mięsa wówwas nie bra-
sty~ania tych wojsk dla osiągnięcia swych celów na Dalekim nie, w którym stwierdził m. in.: kowal o. Nie brakowało go po prostu 

Wschodzie". dlateu-o, że ludność mias·t i wsi spo-
w · kł d dl · • k ·· J ·· Obywatele! Bracia chłopi i robot- I roku w tempie, jakiego nigdy nie " 

istocie rzeczy u a oznacza prze uzerue o upaCJl aponu żywał•a J·e w minimalnei· Hości. Obe-
d nicy rolni! Młodzieży ze wsi i mia- znały kraje kapitalistyczne. Rośnie 

przez amerykańskie siły zbrojne na czas nieokreślony. Przewi uje stal Działacze spółdzielczy! Wszys. też produkcja rolna, a im większy cnie przy mniej~ej l:iczbie ludno-

on także, że amerykańskie wojska okupacyjne mogą być wyko- cy uczestnicy dzisiejszych ogólnopol jest ten wzrost, im obfitsze są plo- ści mamy ponad 9 milionów sztuk 
rzystane „dla tłumienia w Japonii powstań i rozruchów". skich dożynek! ny pracy mas ludowych, tym więk- pogłowia, a jednak istnieją trudno-

' 

SAN FRANCISCO. - Po zamknię Witam was i pozdrawiam serde- szą napełnia nas to dumą i radoś- śm w !llakTesie mięsa. Te przejścio-

D • , ( I • ł ciu obrad konferencji w sprawie cznie w imieniu Rządu i państwa cią. we trudności istnieją dlatego, że 
Zfen ZO gis y traktatu pokojowegozJaponią, przed ludowego! Zgromadził nas tu, na Dziś produkcja rolna w obliczeniu znacrznie wuosła konsumcja nie tyl-

gmachem opery, gdzie odbywały się ziemi wielkopolskiej, w prastarym przeciętnie na jednego mieszkańca ko w mieście, ale róWIIldeż i na wsi. 

W ZSRR te obrady, amerykańskie organiza- Poznaniu, pięknY" i radosny nasz jest '7 porównaniu z okresem przed Ot<> dlaczego musimy dalej rozwijać 
cje demokratyczne zorganizowały zwyczaj ludowy _ doroczne święto wojennym około 50 proc. wyższa, a produkcję, ~arówno roślinną, jiak i 

MOSKWA. - W niedzielę, dnia 9 manifestację protestacyjną. dożynek! Wspaniałe i barwne są zapotrzebowanie ludn~ści na pro- zwierzęcą. 
bm. naród radziecki i jego armia Członkowie organizacji „~terani polskie korowody dożynkowe, ale d1,.\kty rolne wzrasta jeszcze szybciej Wieś nas.za w 7 roku Polski Lu-
iwięciły Dzień Czołgisty. walczący o pokój" rozdawali ulot- dopiero w Polsce Ludowej stały się od wzrostu produkcji. dowej może rz: dumą podsumować 

Wszystkie dzienniki zamieszczają ki stwierdzające, że separatystyczny one radosnym świętem milionowych Nasze dobre zbiory, zwiększające olbrzymie swe osiągni~ia w dzie-
artykuły9 poświęcone świętu radzie- traktat pokojowy z Japonią stanowi mas pracujących, zarówno wsi jak się z roku na rok, to nie tylko sku- dzinie ipolitycznej, g~arcrz:ej j 

ckich sił zbrojnych. pogwałcenie układów poczdamskich. i miast. Caly naród polski składa tek sprzyjających warunków klima kulturalnej. 
Ministet" Spraw Wojskowych Układy te przewidują, że wszystkie w dniach dożynek zasłużony hold tycznych. Są one już obecnie i bę- Ustrój kapitalistyczny sprzyjał 

ZSRR, Marszałek Związku Radziec- kraje, które walcz:yły przeciwko Ja- twórczym wysiłkom braci rolników. dą z każdym rokiem w coraz wię- rozwojowi tylko c:i.eniutltiej war­
kiego Wasilewski wydał rozkaz do ponii powinny wziąć udział w kon- Wszyscy cieszymy się z pomyślnych kszej mierze wynikiem polityki i stewki obsrzarn:ików ~ bogaczy 'wiej 
czołgistów i budowniczych czołgów. :ferencji w sprawie traktatu pokojo- i obfitych plonów, które przynosi planowej gospodarki rządu Polski skich, których tucriyl kosztem nie-

Dnia 8 września w Moskwie w wego. Traktat pokojowy narzucony nam nasza najmilsza ziemia polska. Ludowej. słychanego wyrzysku robotników o-

Sali Kolumnowej Domu Związków przez Stany Zjedooczone umoilhda Od 7 lat z roku na rok plony te w pierwszych 3 latach po wyzwo raz zubożenia i ruiny milionów 
za OaOVV.fCl1 Oll'D. " o;; rn-nći..,,..,ruł•\..1,.r.łr....,.~- · i · 1-z: osną kU pożytko- leniu wydajnosc średnia z ha w ca chłopów. KapitaUtm mótł na ~·ie 
akademia Minister twa Spraw Woj- jennej i wywołuje energiczne prote- I wi całego narodu i ku chlubie pol- łym naszym rolnictwie była niższa od nędzę i zacofanie, rozkład moralny 
skowych ZSRR oraz przedstawicieli sty milionów Japo;\czyków. skiego chłopa. Zbiory tegoroczne są przedwojennej, mtomiast od roku i plagę pijaństwa, pragnął utmymać 

organizacji partyjnych i społecznyeh Ulotki wzywały także rząd ame- obfitsze niż w roku ubiegłym a 1948 jest już wyższa i systematycz- masy chłopskie w pokonr.e i posłu­
stolicy i przecłstaw:ictełi przemysłu rykański do natychmiastowego wzno któż z nas nie jest przekonany, że nie podnosi się, osiągając w roku szeństwie POiI>rzez rz.abobon i ciem­
budowy czołgów. wienia rokowań w sprawie zawar- w przyszłych latach będą wzrastały ubiegłym ogólnie w gospodarstwach notę, zaś szczególnie ciężkie brze-
Wśród długo niemilknących okla- cia rozejmu w Korei, do rozpoczęcia jeszcze bardziej. chłopskich średnio dla 4 zbóż 12.~ q mię i gorzką dolę zgotował kobiecie 

sków, uczestnicy akademii wybrali ·ra:zm~w z przedstawidelami rządów W ciągu 20 z górą lat przedwojen z ha, zaś w Państwowych Gospo- wiejskiej, milionom naszych matek 
do prezydium honorowego c~nków wiel!dch moca~stw w cel~ ;iregulo- nych burżuazja straszyła masy, że darstwach Rolnych _ średnio 14,5 q i sióstr, jak również milionom de:ie­
Biura Politycznego KC WKP{b) z warna wszystkie~ ~gadnien ~por- bez obszarników i kapitalistów Pol z ha. w roku bieżącym mamy niewąt ci wiejskich, które były p~bawio­
Józefem Stalinem na czele. nycI?- ~raz do ~oz~m~ kresu poht~ce ska skazana byłaby na zagładę, że pliwie dalszy poważny wzrost prze- ne ośwla·ty, cieripiały od chorób, tu-

Referat, poświęcony Dniu Czoł- :emilita9•zacJ1 N1~ec. zac~odmc~ chłop i rolnictwo polskie w żaden ciętnej wydajności plonów z ha. łały się bose i głodne, pilnując by-

gisty, wygłosił marszałek wojsk t JaP?nu or~z. uzbraJama H1szpann sposób nie są w stanie obejść się A co to znaczy praktycznie dła lub wykonując posługi ponad 

pancernych - Bogdanow. frankistows;lneJ. bez obszarnika, a robotnik i prze- wzrost wydajności z hektara o 1 q ich siły, 
mysł polski bez kapitalistycznego w skali całego kraju? To znaczy !I>z4ś dzieci chłopskie mają dostęp 
niewolnictwa. I rzeczywiście niema. zwiększenie produkcji zbożowej o ~o szkół . zru:ówn? podstawo.wych. 
ło było nawet wśród nędzarzy ta- blisko 1 milion ton rocznie _ za- Jak średmch i wyzszych, czerp1ą co­
kich, którzy v.ri.erzyli długo w ten pas wystarczający do zaopatrzenia I raz. śmiel.ej i coraz liczn~ej rze skar­
:fałsz okrutny. Ale dziś nie ma już całej ludności miast w produkty zbo bmcy 'viedzy, . komystaJą "!' coraz 
w Polsce obszarników i kapitali- żowe na kilka miesięcy. Obecny, szerszym stopruu z. urządzen. ~1ult u­
stów i dopiero teraz - po ich prze_ bardzo niski jeszcze w porównaniu ralnych, zdo~ywa•Ją kwahf1,;:aqe 
pędzeniu - masy ludowe zaczynają z krajami przodującej gospod,Hki ~wodow.e zarown?. w zakresie rol­
żyć po ludzku, a cały nasz kraj i nasza rolnej, poziom średniej wydajności n;ictwa, Jak. w roznorodny~h gałę­
gospodarka narodowa - mimo po- plonów z hektara, pozwala na wybi ziach techn:ki iprzemysłow~J· . . _ 
twornych zniszczeń, jakie przyczyni tne podniesienie. naszej produkcji ~a polach na~e.ych pracuje JUZ 2J 
ła nam wojna i okupacja hitlerow- rolnej w ciągu najbliższych lat, je- tysięcy tra'.ttorow, v1. cora.z w1ęk­
ska - podźwignęły się i odżyły po śli nauczymy się sto-sować prawi- szy!11 st.opruu. ~aczynaJą tez praco-

Obawiali się dyskusji 
nad propózycjami ZSRR 

Oświadczenie Gromyki w San Francisco 
SAN FRANCISCO - W ostatnim konferencji bez jakichkolwiek 

dniu konferencji w San Francisco I zmian, w trybie dyktatu. amerykań 
szef delegacji radzieckiej Gromyko sko - angielskiego projektu trakta· 
poprosił przewodniczącego Acheso- tu pokojowego z Japonią. 
na o udzielenie <>dpowiedzi na py- W rezultacie, konferencja prze­
tanie, czy zamierza on wnieść na kształca się ze zgromadzenia przed. 
rozpatrzenie konferencji poprawki i stawicieli suwerennych państw, któ­
uzupelnienia do amerykańsko.an~ rzy przybyli do San Francisco, aby 
gielskiego projektu traktatu, zgłoszo znaleźć sprawiedliwe i możliwe do 
ne przez delegację ZSRR. przyjęcia dla wszystkich rozstrzyg-

\\ri.ekowej niewoli. dłowo nowoczesne metody uprawy. wac naJbardZleJ nO\voczesne ma~:?.Y 

Dziś w Polsce Ludowej jest dość Wspaniały przykład Związku Ra- (Dalszy ciąg na str. 2-giej 1 

Acheson bezpodstawnie oświad- nięcie omawianych zagadnień, w 
czył jakoby poprawki i uzupełnie- czystą formalność bezmyślnego za­
nia radzieckie nie zostały formalnie twiertlzenia - amerykańsko - angiel­
zgłoszone. Gromyko zbił niedorzecz skiego projektu traktatu pokojowe­
ne twierdzenia Achesona, przypo- go z Japonią. Jeśli wśród reprezen- · 

pracy dla wszystkich zarówno w dzieckiego pokazuje nam naocznie, 
przemyśle, jak w rolnictwie, gdyż jak w ustroju socjalistycznym czło­
nowy nasz ustrój społeczny nie z.na wiek potrafi nie tylko podnosić o­
kryzysów. Dziś w Polsce Ludowej gromnie wydajność pracy w rolnic­
produkcja przemysłowa wzrasta co twie, lecz tworzy również przesłan­

minając, że propozycje radzieckie towanych na tej konferencji rzą­
były częścią oświadczenia delegacji dó'w znajdują się takie, które goto­
ZSRR. Ponadto zostały one jedno- we są pozwolić na to, aby stawiano 
cześnie zgłoszone oddzielnie. je w podobnej sytuacji, to jest to 
Wskazując na absurdalność decy- ich sprawa. Jednakże· delegacja 

zji przewodniczącego, Gromyko zło- Związku Radzieckiego nie pójdrie 
ł . . . tą drogą. 

ży następujące osWladczeme: !:lelegacja radziecka domaga się / 
Delegacja Związku RadziEji.kicgo szczegółowej dyskusji nad zgłoszo-

1 wskazywała już, że prawo uCżestni nymi przez nią poprawkami i u:.:u- J 

ków każdej konferencji międzynaro pełnieniami do traktatu pokojowe­
dowej do zgłaszania poprawek i go z Japonią, zmierzającymi do usu I 
uzupełnień do rozpatrywanych na nięcia grożby odrodzenia militaryz-1 
danej konferencji projektów jcsł mu japońskiego, do demokratyzacji 
powszechnie uznawane w praktyce Japonii oraz powzięcia w związku z '·· 
międzynarodowej. nimi odpowiednich decyzji. 

W praktyce międzynarodowych Oświadczając, iż kwestionuje za- j' 
konferencji nie było ani 'jednego wy rządzenie przcw?dniczącego, Gr~-1 / · 
padku, aby uczestników kon!erencji myko domagał się, aby w sprawie ;. 
zmuszano do przyjęcia projektu ja tej powzięli decyzję uczestnicy kon 
kiegoś dokumentu w tej postaci, w ferencji. Szef delegacji polskiej wi- W dniu 8 września 1951 r. odbyło 
jakie.i został on wniesiony na rozpa ceminister Wierbłowski również za się w Warszawie uroczyste otwar. 
trzenie konferencji. Jasne jest, że łożył protest przeciwko zarządz~niu cie I Ogólnopolskiej Spartakiady. 
wniosek, aby nie podejmować decy przewodnicwcego. ,.Zarządzenie to Na zdjęciu: Fragment trybuny ho­
zji w sprawie poprawek i uzupeł- zostało następnie oddane pod głoso norowej - przemawia do uczestni­
nień do rozpatrywanego projektu 1 · ... -anic. Blok <1merykańsko-;mgiet~ki ków Spartakiady premier .Józef Cy. 
traktatu pokojowego z Japonią po- zatwierd:d również to absurdalne rankiewicz. 
dyktowany jest ch~cią narzucenia zarządzenie. (CAF - fot. Nowosielski) 

ki dla pełnego ujarzmienia sił przy_ 
rody, co więcej, qla przeobrażenia 
przyrody, dla skutecznego przezwy­
ciężenia takich klęsk żywiołowych 
jak posucha, które jak bicz smagały 

Jan Drohojowski 
posłem R. P. -

w Kairze 
WARSZAWA - Prezydent Rze­

czypospolitej Polskiej mianował po 
słem padzwyczajnym i ministrem 
pełnomocnym RP w Kairze Jana 
Drohojowskiego, dotychczasowego 
posła nadzwyczajnegfo i ministra 
pełnomocnego RP w Meksyku. 

z kro11iki 
dyplomatycznei 

WARSZAWA - W dniu 10 bm. 
poseł nadzwyczajny i minister peł 

nomocny Iranu w Polsce pan Ismail 
Medjdi złożył wizytę ministrowi 
handlu zagranicznego inż. Tadeuszo­
-....ri Gedemu. 

Coraz liczniej 
chłopi woj.· łódzkiego 

kontraktują łuczniki 
Corae więcej chłopów rzawiera u­

mowy na dostawę tuczników w dru­
gim kwartale 1952 roku. Na ze­
braniach gromadzkich w sprawie 
kontraktacji licz.ni chłopi podejmu­
ją jednocześnie zobowiązania znacz 
nego przekroczenia swoich gromadz 
k:ch planów kontraktacji, chcac za­
pewnić masom pracującym jaki\ naj 
wię~ej mięsa i tłuszczu. 

W woj. łódzkim kontraktowanie 
trzody chlewnej roz.yoczęli już eh Jo 
pi wszystkich gromad. M. in. chło­
pi ze wsi Zdżary w .pow. raw;;Jrn -
mazowieckim zakontraktowali na J 
kwartał 1952 r. 60 sztuk trzody. tj. 
dwukrotnie więcej, niż prze~.;dy­
wał ich plan gromadzki. Najwięcej 
z nich bo 10 sztuk rzakontraktował 
małorolny chłop Stanisław Borski. 

Znaczne ilości tre.ody chlewnej po 
nad plan zgłosili do zakontraktowa 
nfa chłopi gromady Babice w pow. 
łódzkim. Wielu z nich, jak np. Pod­
stawka, Olejnik, Kaipusta, Matel­
czyk i inni pod.pisywa-ło umowy na 
aostawę w [ kwartale 1952 r. od s 
do 5 tuczników. 
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Przemówienie Prezydenta Bieruta 6JV~ 
(DDkończenie ze str. 1-ej) wahaniach cen na produkty rolne. wartości otrzymywał na pokrycie 

kosztów hodowli. 
ni~pokój, stwarzać sztuczny popyt 
na produkty i w ten sposób ułatwiać 
sobie spekulację i nabijać kiesę ko­
sztem luclzi pracy w mieście 1 na 

·cz. JAIQ'CZYK: w księgach Urzę 
du St. Cywi.lnego figuruje Pani ja 
ko panna z tego względu, że niG 
zawarła Fani ślubu cywilnego, a je 
dynie taki ślub posiada moc praw 
ną. Związek małżeński, zawarty 
przez Panią w kościele w 1948 r. 
jest w świetle obowiązujących prze 
pis,ów-nieważny. Jasne więc, że je 
żeli zawarłaby Pani obecnie związek 
małżeński z innym człowiekiem 

.ny rolnicze. Oczywiście wykorrz.ysta- Biedota chłopska musiała za bez.. 
nie w pełni traktorów il. nowoozes- cen wyz}:>ywać s.i~. swych plonów 
nych maszyn, !P'I'Owadrzenie :racjonal natyc?n:iast ~. zmwacł?-, . w czasie 
nych plodoe.rn.i.anów, stosowanie w ~a ~1eb1e naJruedogodi:11eJSZ~m, aby 
szerszym IZ3'kresie nowoczesnych . J~ meraz po dwu.krotnie wyzszej ce 
metod U;Praiwy, podnnSllącycll ima- me nabywać znowu na przednąw­
crmie wydajność iplO!llÓW óest ułat- ku. 

Polityka stałości cen, którą rząd 
ludowy stosować będzie .nieugięcie 
i trwale, WYIDaga jednak najostrzej 
szej walki ze strony mas pracl!ją­
cych zarówno na wsi jak i w mieś­
cie przeciwko wszelkim próbom pod 
ważania przez spekulantów normal­
nej wymiany między wsią i mia· 
stem. Zerując na ludzkiej głupocie 
i łatwowierności, szerząc najdziksze 
plotki i fałsze o ograniczeniach, któ 
re mają rzekomo nastąpić w zaopa 
trzeniu, spekulanci i wrogowie lu­
du starają się nieustannie budzi6 

wsi. 
Jaka powinna być odpqwiedź kat 

dego lojalnego obywatela, każdego 
uczciwego człowieka na te nikczem 

wione i dostępne dopiero na więk- Przy sprzedaży bydła i trzody 
szych. masywach gruntów\ 1chłopi chl~wnej_. we~ug .statystyki pr~ed­
pracuJący :mają :pełną możliwość wy V"'.OJen;teJ, posredrucy-spekulaz;ci ~a 
korzystiama prrrewagi wielkiego go- b1erali około 40 proc. wartości zwie 
spodaTsiwa nad małym pnz.ez za- rzęcia, o}wło 25 proc. chłop m~siał 
stosowanie Ze.sip6łowych form gos- wydawac w formie podatków i ~­
podarki w .zrzeszenira.cll si.półdrziel- pł~t ta~gowych, rogatkowych, mieJ­
czych. Mamy już dz:iś w Polsce po- skich itp„ a tylko około 35 proc. 

ne machinacje? 
Należy nie tylko pędzić precz tych· 
łajdaków, ale aktywnie z nimi wal­
czyć, pomagając społecznym ~om i;. 
jom do walki ze spekulacją i orga­
nom władzy ludowej w unieszkl'\­
dliwianiu tych pasożytów. Kto daje 
posłuch wrogiej polityce, ten szkodzi 
własnemu państwu, szkodzi soble. 

nie popełniłaby Pani bigamii, nie 
grozi więc Pani odpowiedzialność 
kama. Czy jednak postąpiłaby Pani 
właściwie - nie umiemy odpowie 
dzieć. Odpowie na to Pant sumi.., 
nie. ważną i zwi~ksoojącą Się rz; każdym ----------------------------­

* * rokiem liczbę chlopskicll spółda:ieln:i 
produkcyd,nych, które już po jed­
nym roku dobrze zorgal!l'.irl.Owanej 
i umiejętnej pracy osiągnęły znacz­
ne zwiększenie !Plonów z IPÓl i wy­
sokie dochody iz racjonailnej hodo­
wli, osiągnęły !konzyści, których nie 
mogłaby im dać drobna gospodarka 
indyw.iduailna. 

oto na przykład spółdrz.ielnia pro­
dukcyjna w Łukaszewie, powiat 
Krotosq,y:n, woj_ poznańskie, osiągnę 
ła w tym roku plony pszenicy 28 q 
z ha, żyta. - 2fl q, óę<:rlAnienia - 24 
q, a o irównie wysokich plonach psze 
ni.cy, ponad 3-0 q rz; ha., donosi ~­
dzielnia produkcyjna W:ilcelków w 
powiecie Sroda Sląska, woj. wroc­
ławskie. Możnaby pnz.yitocq.yć w:iele 
podobnych przy/kładów. Ale spra­
wa rozwoju S{pÓłdzi.elozości produk­
cyjnej, to ~oczy gospodarki zespo­
łowej w rolnictwie, jest sprawą 
świadomej i dobrowolnej decyzji 
chłopów - rolników. T.rv..eba to rz; 
całą mocą staile podkreślać, Ponie­
waż były u nas wypadki wyw:iera­
rua takiego czy innego llaJC'isku na 
chłqpów rz;e strony niektórych tere­
nowych drl.dałaczy, 

Tylko na drodrze uśwj,adamiania 
mas chłopskich ii '.vytlrwałego prze­
konywan:iia ii.eh na przykładach o ko 
rrz;yściach gospodarkd zespołowej 
mo:ż.na osiągnąć należyte wyniki. 
Kmewic:ielami pmodujących metod 
go~darki są i będą oorarz liczniej 
te spółdzielnie produkcyiJne, które 
potrafiły: ofiarną pracą swych cclon 
ków dać niebudzące żadnej wątpli­
wości 'M!.ory nowocu.esnej gospodar­
ki rolnej, wykazać swymi osiągnię­
ciami ifZeclllywistą przewagę zespo­
ł.owego gospodarowania nad gospo­
darką indywidualną. 
Władza ludowa niesie coraz s1er­

szą pomoc gospodarstwom chłop­
skim nie tylko bezpośrednio w ·po­
staci kredytów na rozwój produkcji 
rolniczej i hodowlanej, na budow~ 
nictwo, nie tylko poprzez rozwój 
kontraktacji bardziej dochodowych 
kultur technicznych, poprzez zaopa 
trywanie wsi w nawozy sztuczne, w 
nasiona selekcyjne, w maszyny i 
sprzi:t rolniczy, ale również przez 
swoją politykę stałości cen zarówno 
na towary rolnicze jak i przemysło­
we. Któż nie pamięta jaki haracz 
musiała opłacać wieś różnego ro­
dzaju spekulantom, którzy grali na 

W oparciu o wszystkich świado­ • 
Haniebny traktat z Japonią 
jest qroźbą dla po1'oju 
Fragmenty przemÓ\;Vienia wiceministra 

Wierhłowskiego w San Francisco 

mych obywateli i cały niuód wllł• T. K. - PABIANICE: - W za 
dza ludowa ma dość siły, aby prze- wodzie szoferskim może Pan pra 
ciąć występne machinacje szkodni- cować jedynie po ukończeniu od 
ków różnej maści. powiedniego kursu i uzyskaniu pra 
Wieś czerpie olbrzymie korzyści -wa jazdy. Kursy samochodowe or 

z polityki państwa ludowego. Robot ganizowane są przez Wojew. Ko 
.nicy i inteligencja pracująca n1e mendę „Służba .Polsce", Łódź, ul 
szczędzą sił i ofiar dla rozwoju na. Jaracza Nr. 45, dokąd radzimy 
szego przemysłu socjalistycznego, zwrócić się bezpośrednio o bliższe 
który jest motorem rozwoju całego informacje. Służymy Panu nadal 

SAN FRANCISCO. - Podczas nia swojego Pax America.na na Da- kraju. To nakłada, rzecz Jasna, u- chętnie pomocą. 
debaty nad amerykańsko - au- lekim Wschodzie, Na Japonię St. bowiązki również na ludność wsi. * * * 
gielskim projektem tra.kta.tu po- ZJedn~zone p<1Stan11Wiły rozciągnąć Rozmłiieją to świadomi chłop! ma Z. KUCHARSKA: - Jeżeli wpisa 
kojowego z .Japonią w San Fran zmodernizowaną i r07.SZerzoną dok- ło i Śl'edniorolni, dając wzór ofiar· la Pani swoją skargę do książki za 
cisco szef delegacji polskfed w!- trynę Monroego, lttóra próbuJe za- nego i patriotycznego wypełnlarua żaleń - należy czekać •cierpliwie na 
cenrlnister Spraw zagranicznych, chłamłie objąć sferą interesów a- swych obowiązków względem pan- wynik, o którym będzie Pani powia 
S. Wierbłowslcl wygłosił prze- merykańskich coraz to nowe obsza- stwa. $wiadczy o tym pomyślny domiona. Dopiero w wypadku, gdy 
mówienie, w którym oświadczył ry na świecie. Japo-nię pos1anow1o- przebieg akcji skupu zbóż na po.. by skarga Pani nie odniosła skutku 
m. in.: no włączyć do amerykańskiego sy- trzeby planowego zaopatrzenia lucl- - będziemy interweniowali. W tej 

Zabieram głos w sprawie traktatu stemu OOa: i terenów, na których ma ności miast. Jesteśmy również pe- chwili uważamy to iza przedwczes­
pokojowego 111 Japonią !Przede wszy- ją pozostać zbrojne odd'dały St. wni, że plan kontraktacji trz9dy ne. 
stkim dlatego, że uw.a2ialiśmy i uwa Zjednocronych. chlewnej na rok 1952 zostanie tak 
żarny, jż wojna przeciw faszyu..mo- W ten sposób trakta.t z .Japonią że w pełni zrealizowany. 

nie tylko staje się niebezpiecznym ZadaniP.m władzy ludowej wtrmo 
wi gdziekolwiek się tocrzyła, była b ć t 
jedną wspólną w.alką wsz)'IStkich mi dla sąsiadów Ja.po.dli w Azji, lecz Y ępienie, w oparciu o współdzia 

także gro:tb,._ dla .pok~łu świaitowe- łanie organizacji politycznych i 

--
rojących pokój na['odów o wyzwo- „ - poł go. Nie mówię już o tym, ie tra.IUał s ecznych - wszelkich nadużyć, 
lenie i niepodłegłość. Uważaliśmy i lki ś b ł SRODA, IZ WRZESNIA. 

ten w obecncJ· swej formie stwarza wsze ej zło liwej iurokracj„ 
uważamy, że traktat pokojowy 111 Ja „_, ł . bo . h 13.30 Melodie taneczne. 13.ł5 Audycji 

poważne niebezpieczeństwo dla sa.- wsze ....... e20 amama o wiązującyc dla klas S-7, 1uo Rótne iru;trumen ... , 
ponią choć dotyczy przede wszyst- t t unk d hl ., mego narodu ja.pońskiea-o, który cięż us aw w sos u o c opa. !ł.30 ,,'Wiaduch" - fragment powieJcł 
kim pokoju na Dalekim WtSChodzie, ko doświ'adc.zony podC7J8S ostatn:Jt-• Przes~pstwa i nadużycia w tej J. I. Kraszewskiego, 1uo Melodie ope-
wiąże się ściśle rz.e sprawą pokoiju ""' d · d lni . b ć . b d . retkowe, 15.30 Audycji dla Awietlic 

wojny, pragnie żYć w pokołu. zie z e winny Y 1 ę ą naJSU- dziecięcych. 15.50 Koncert 1ollstów, 18,20 
na całym świecie. ZnailarzJo to · swo- " · j ś i Ty i · · • . Omaw.ia;J'ąc stanoWlS· ko .,.._,c,_1. w rowie c gane. m sum enrue] Je- Program lokalny, 17.os Pogadanka spor-
Je pełne ![lOt'wierdzen:ie we wspól- ir-v.i=. dnak · · k ·a hł k towa, 17.30 Muzyka kameralna, 

· •mra•n1'e innszczególnych ""'"'Śe.t" """"'- winien az Y c op wy_ ony~ 181& P l k 1 19 oo w h nych oswi&kzeniach alianckich, w ~ vv ,.,., ~-. ~·~ ć s ś . d . i bo i . . rogram o a ny, . szec -
o1rum J'ektu tralktatu wiceminister Wier- wa we wia czema zo w ązama, nica radiowa, ~9.20 Koncert orkiestry 

d eniiach i zobowiązaniach, pod błowslu' po""'~„-'-~, z'e delegacja gdyż umacniając państwo lddowe, szczecińskiej rozgłośni Polskiego Radia, 
pisanych w azasie wojny i Po za- 'VYJ.O\.U.!dO. umacni ·ą · obot i 0 hł 20.28 Wiadomości sportowe, 20.30 Koncert 
kończeniu działań wojenny.eh. po-l9ka popiera wnioski delegacji ra a] c. SOJU57 r n cz -c op- chóru i orkiestry P. R., 20.:w Audycja 

dzi ki . d t 'edli ski, podnosi SWÓJ dobrobyt. utrwa- o kBtiiżce J. Krymowa pt. „statek oer-
Nast®Die delegat polski stwfor- ee e3, ? yczące sprawl wego la swoje bezpieczeństwo. ..bent". 21.u Muzyka ludowa. 2uo PoI-

dZił, ie mocarstwa zachodn\e, a 'ZW\a uregulowaroa sp~w terytorialnych CTXt}uośt: :li"ff~ i. uilb>"""" ~· .Ako ,ol~% ....,„."m" '' ~· ,.,..,..„""„u."'1„ 
szcza St. Zjednocwne od dłuż.su.ego w· . . te Wi bl ~ dkr eczna praca dla Polski Ludowe spartakiada, 23.10 Muzyka baletowa. między ZSRR i China.ml a Japonią.( d ' . • j robonucze Jana JankoWSkiego, 22.30 

czasu systematyc:z.nie łamią te ro- . 1~enurus r er 0 . po e - oto nasze hasło! 
bow~a. czego jeszaz.e jednym śl.ił, ze tylko wycofatnie wojsk oku- Tylko na tej drodze zapewnimy 
dowodem stała się konferencja w pacyjnych pr~y ~ównoczesnym wpro pomyśilny rozwój naszemu pokole· 
San Fr.al!lclsco. wadzeniu w zycie wszystkich ktla~- niu, zabezpieczymy szczęśliwą przy-

~ trakiiaoflowy<:h, o kitór.ych .?I!ówi- szlość naszym dzieciom. 
Jednym ri na.jbar&ieJ bezwstyd· l!iśm! ipoprrl;ednio, ~woJ.?. We.Jśc Ja- Niech żyją chłopi p1·acującv -

nych aktów b.e~rawda. w stosunkach ponii .na drogę pOk<>JOW. eJ współpra- wierni synowie Polski Ludoweil 
międzyna.ro:doWYch - stwierdrill i rod d ,..... / cy z mn~ na am:i. na msa a".u Niech żyją i rozkwitają nasze 
wicem!inister Wierbłowski - jest nie suwerenne.i .równo~cl. . spółdzielnie produkcyjne! 
dopuswzenie Chińskiej Republiki Japonii nie grozi żadna Jnwa.zja Niech żyją robotnicy i pracowni-
Ludowej do współdecydowania o ze strony jeJ na.jblli.szycll sąsiadów. cy PGR! 
traktacie pokojowym z Ja.ponią. SOO Wysiłek najpotęinłejszyeh są.siadów Niech żyją robotnicy i pracowni-
milion.owy naród, który najdłużej Japonii - zw. Radzieckiego i Chin cy POM! 
cierp~ł i najdłużej wal~ł. przeci~ - Jest poświęcony pokojowemu roz Niech żyje zwycięski i nierozer-
~gresJl militaryzmu japonskiego, le wojowi ich gospoclarkl 1 stałemu PO<l walny sojusz robotniczo-chłopski! 
Jest tu reprezen~owany, Jest to bez noszeniu stopy życiowej łeh ludno- Niech żyje i rozkwita nasza w$pa 
Prt;cedensu w hts:torii traktaltów P 0 • Iści. Japonii za.grai.a. natomiast tylko niala ojczyzna - Polska Ludowa! 
koJGWYCh. . I polityka przygotowywania . now~j . Niech żyje niezwyciężony obóz 
Drogą jednostronnej akcji, St. wojny, której na jej tere.m1' słuzą pokoju wolności i sprawiedllwoścl, 

Zjednoczone lanierzają do narzuce- amerykańekie siły okupaey.ine. którem'u przewodzi wielki Stalin! 

Towarzyszowi 

ADAMOWI 
Fl!LIKSIAKOWI 
z powodu zgonu 

OJCA Jego , 
szczere współczucie wyraża 

zespół 
Redakcji 1 Administracfi 

• „Expressu Ilustrowanego'' 

UDBZl!!J łABsn - Tak! - powt6rzył - twoja teścia-I Przypomniał się też jej i człowiek, któ 
421) wa nie była szczęśliwa. Ale chcąc jakoś ry kiedyś ofiarował Ninie te drobiazgi: 

naprawić pomyłkę swojej młodości nie- Krzysztof: 
bacznie zdeptał.a szczęście innego czło- Spochmurniała. 
wieka: moje. Bo nie wątpię ani przez 
chwilę, że to Helena Ka,rwiczowa dopro- - Nie mam szczękia! uprzytomni­
wadziła do skutku wasze małżeństwo. że ła sobie. - Przez całe swoje życie mia­
gdyby nie ona, nie byłabyŚ żoną Henry- łam zasadę, żeby nie stawać między jed­
ka, ale moją. I nie byłoby tych wszystkich nym człowiekiem, a drugim. Uważałam to 
dramat6w, kt6re przeżyłem. za nieetyczne, za niemoralne. Serce ciąg-

! &na odeszła także! """:" Annę ogar-f wiającą młodego mężczyznę w starośwliec Wciąż jeszcze trzy.mając w ręce po· nęło mnie wprawd:ziie do Krzysztofa, ale 
nął smutek, bo jednak przywiązana była kim tużurku i nagle jej oczy napełniają ż6łkły list, odpowiedziała mu: znalazłam w sobie tyle sił, ażeby odejść 
do swojej teściowej. się łzaimi. - To prawda, przeżyłeś wiele złego. od n.i.ego,. dlatego .n~lko, Że nie c~ciałam 

- A czy przyni6sł mi pan szkatułkę? - M6j ojciec„. - szepnęła. Ale wszystko skończyło się dobrze. Nie rozbi3ać. iego. m~łzenstwa. _Teraz stedz~ z 
- przypomniała jej się wczorajsza obiet- Ze ściągniętymi brwiami, z zapartym jesteś przecież samotny. Ostatecznie i ty Jerzym 1 czuJę, ze ode mnie tylko zale.zy, 
nica Jerzego i spojrzała na niego pytająco. tchem czyta potem ostatni, pożegnalny spotkałeś kobietę, kt6ra jest godna ciebie. czy odzys_kam ~o z l?°wrotem. Jer~y 17st 

- Mam ją w teczce! list swojego ojca do Heleny. . Opowiadałeś mi wczoraj, ile jej zawdzię-1 b~dzo. miły,. wie.m, .ze ~ochał mme k~e-
Dochodzili wlaśn.ie do kamiennej altan- W oczach ma coraz wiięcej łez. czasz. Dlaczego więc narzekasz na los? dys, 'fll~m tez, ze .cierRiał 1 przeze mme. 

ki. - Biedny tatuś! - szepnęła. - Teraz - To prawda - przyznał w zamyśle- Myślę! z~ był .. Y mi z mm µob~ze. Ale ,Je 
O tym czasie nie było tam nikogo. Tyl- zrozumiałam tragedię jego życia. Kochał niu. - Weronika jest rzeczywiście bar- :zy i;ue Je?t JUZ sam; ~ ta kobieta, kto:a 

ko z góry spoglądały szczątki k:łmiennej tamtą„. a z moją matką nigdy nie był dzo wartościowa i szczerze nmie kocha. iest Jego zoną, wyswiadczyła mu duzo 
dziewczyny ze zniszczonej płaskorzeźby. szczęśliwy... Nie powiem też, żebY'tn r6wnież nie był dobrego _i pewnie bar~~o g? kocha:·· i;J"ie, 

Anna i Jerzy uS1iedli na ławce. - A i ona nie była szczęśliwa z tym do niej przYWiązany. Jednakże, siedząc n1e powmi:am dopuśc1c, zeby c1erp1ala 
- A oto i kasetka! - inżynier wydo- drugim - zamyślił się Orten. teraz obok ciebie zrozumiałem, że nigdy przeze mnie! 

był z teczki wykutą w srebrze szkatułkę. W palcach Anny szeleszczą poż6łkłe ze nie była ona dla mnie tym, co ty! Jazy w dalszym ciągu nie odrywał od 
Anna poznaje ją. To jest ta sama, któ starości kartki. Jest w tym swoim zamy- Anna włożyła szybkim ruchem list do niej oczu. Widzi, że Anna jest zamyślo-. 

ra kiedyś leżała w ściennym sejfie za por śleniu i zasmuceniu wręcz śliczna. szkatułki. Szczęknęło sucho zamykane na, zadumana. 
tretem, przedstawiającym Karwiczową w Orten, spojrzawszy z ukosa na siedzą- wieko. . . . . - Nad czym się tak zastanawiasz? -
stroju amazonki. cą o~k kobietę, nie może oderwać od Przypommała s1ę 1e1 inna szkatułka - zapytał cicho. 
Otwarła szkatułkę. Zobaczyła spławia- niej oczu. Jest jak zaczarowany. Czuje. ta z cedrowego drzewa, w kt6rej prze- A a t J. • d 1 · nn wpa ru e się a e1 nic nie widzą-

ły i zb.utwiały atłas, wyścicłai'ący dno. że stała mu sip ona znowu bardzo bliska: cl o wały · kot! · N" " Go 
k 

· l cl'< d 1 k. d śl l ,1. V:Y b się mas k'-1 
• tn,yk lray- cymi oczyma w zieloność wiosennego o-

Na spodzie leży jakaś fotografia i pa- ta , Ja\. wte y prze atY, ·1e y my a sKieJ - ursztynowe otwicc, ·ora owe <>. du 
tę zż6łkłych ze starości kartek. poważnie o tym, żeby związać z nią swo- serca, czterolistne koniczynki. niezapomd- ,..ro ' 
. tA:ntta soojrzała na fotografię, przedsta je życie. l najki 'z turkus6w.„ m. c. n.) 
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' SZABERSKI: - A żeby cię pokręcił<;>! I SZABERSKI: - Panowie sąsiedzi ra-1 SZA'BERSKI: - Słychane to rzeczyt SZABERSKI: Tu ją spławię, b·o juł 
Radio .zrzuciła mi za stolika!... I co ja tujcie, bo oszaleję! Swinia tyje i tyje, żebym musiał świnię na smyczy na sp~ odchodzę od zmysłów. A tej ś'Yini War• 
zrobię? Z cukrem nie udało się, a ta włożyłem w nią kupę forsy, a zarżnąć jej cer prowadzić, jak psa. Ale w domu cholskiemu zrobię taki benefis, że mnie 
świnia już mi bokiem wychodzi. Ani nie wolno. Co zrobić? jej nie zostawię, bo mi jeszcre ukradną. popamięta na całe życie. Już ja ci plot• 
sprzedać, ani zarznąć, chyba ją wrzucę I WICEK: - A pocoś pan słuchał bzdur- No, nastąp się grubasie! \ ka:rzu zapłacę pięknym za nadobne! 
Pod tramwaj! nych plotek? +•• 

11Selene 384.000" W oczełejwaniu pierwszych chłodów ~ 

„Antylopa" i flan .1 ~ 
•.. coraz wyTamiej widać kra­

tery i łańcuchy górskie księżyca. 
Zbli:ta się chwlla lądowania. Mo­
tor zosUJl wy/,qczonr, rakieta lek­
ko drga ••• 
Co czeka na · ~siężycu pięciu 

odważnych podróżnych, torują.. 
cych drogę nowym zdobvczom 
naukowym? 

.Jakle ta.Jemnice kryJą niedo­
stępne szczeliny gór księżyco­
, wych? 

Czy na księżycu żyły kiedyś 
lltoty podobne do Judzi? 

Odpowiedzi na te pytania 
najdziecie w fantasłycmym 
filmie rysunkGwym pt. 

„SELENE 384.000" 
którego druk rozpoczynamy Już 
n kilka dni. 

„Postrzyżyny" w szkole 

Fryzjerzy „Post~pu" 
-rowadzą cło porządku 

czupryny młodzieży 
Czupryny dziecięce są częst.o dość 

nit!sforne i mają tendencje do mija­
nia się z ręką fryzjera. A dla ro­
dziców to zawsze kłopot, gdy trze­
ba poclechę skłonić do odwiedze­
nia zakładu fryzjerskiego. 

Obecnie więc rzemieślnicza spół­
dzielnia :fry'l.jerów „Postęp" weszła 
w porozumienie z wydziałem o­
światy przy PRN, proponując stałą 
okresową obsługę szk<ił przez pra­
cowników spółdzielni Każda szko­
ła będzie miała swego fryzjera, 
który co pewien ·czas doprowadzi 
do porządku „fryzury" uczniów. 

Spółdzielnia „Postęp" jest jedną 
z najlepiej pracujących spółdzielni 
fryzjerskich. Ma już 14 punktów u­
sługowych w, Łodzi, a obecnie or­
ganizuje piętnasty punkt dla dziel-
nicy Stoki. (b) -
Walka ze szczurami 

odbędzie się 
we wrześniu 

Ok;,ęgowy _lakład Deratyzacji w 
l.odz1 rozpoczl:Je we wrześniu gene­
ralną walkę ze szczurami, która z bie­
giem czasu ob~jmie teren całego mia­
ata. 

W listopadzie akcja będzie już pow· 
azechna. (kb) 

. Pan Bąbelek spotyka pana mpo-
.lita. . 

- Dlaczego nie przyszedł pan 
w~~raj do Kociołków? Było dużo 
l'OSCI •• , 

- Nie chodzę do Kociołków.„ 
- A to dlaczego? 
- !ło tam na każdą kanapkę WY• 

pada.Ją trzy sonaty fortepianowe i je 
dna. arfa ..• 

-~ ... 
Wyjątek z oferty matrymonialnej, 

nadesłanej do wielkiego pisma no­
wojorskiego, za,jmującego się spec. 
Jalnie tzw. kojarzeniem małżeństw 

„Czytając w gazecie ogłoszeni~ 
Sz. P. od razu się w Sz. P. zako· 
chałem. po uszy. Fabryka, którą Sz. 
P, posiada. bardzo mnie oczywiści11 
interesuje, proszę tylko odpisać, czy 
Sz. P .. jest mężczyzną czy kobietą, 
bo koncowa. "~ęść ogłoszenia była 
zamazana". 

t 

NIELUOZK.I WOżNICA 
Kochany „Ettpressie" ! 
Chcę Ci opisać jeden fala, którym 1• 

stem bardzo wstrząśnięta. 
Otói w dniu 27 &ierpnUI br, przed' 

sklep PSS „Tęcza" w Wieluniu zajecha­
ła p"latf orma zaprzęiana w jednego ko 
rtia. Wóz był załad,01.can:y, buielkmni aJ 
do samej góry. ' 

N 
t · · I · _,„ b Zmęczony koii nie mógl w 'iiatkn 51'4 

asze s roJe są ruerozerwa nie procent więcej, ..U. w roku u ie- do 51 złotych za metr będzie pod sób ruszyć z miejsca. wówczas woźnica 
związane z porą roku. Nic głym. I to jakich! dostatkiem. Nie mbralmie tez „ba- zszedł z wozu i zacznł -"-"-s;-;8 

Jakie materiały przygotowano na. sezon jesien.no-zimowy? 
W skJepllh znajdą sit} tekstylia kr.ajowe i importowane 

wi,.,. dziwnego, że · choć Iato 3'eszcze ranka" (itnitacjB k~-akułow' ) uz·y „ """"'"'""' ~„„ -.- N 'l · · to ' t "' ,_ ' - okładać konia -'--n""'"" '-"1·- od ba.. . 
się nie skończyfo, wybiellamy my- 8l epteJ przygo wany Jes W""'"go pr na. i ......_ ""'"-•;„. "" ~·„ ~ d · ł ł Pr d k · Isk ...... „ zez sze pan e na •r.w. w. Bił " ·O po 11r•b;ec;e, po głowi"e, po 
ślą naprzód i zastanawiamy się ja- zia we en. o u CJa Bie a re- lejbiki. " "' M • • 

kie ubranie, płaszcz C'l.y suknię prezentuje tu tkaniny najWYższej Niech tylko nadejdą pierwsze żebrach, słuwem gdzie popadło. 
sprawić sobie na jesienne i zimowe jakości, tzw. „setki•'. Co najważ- chłody, a w sklepach zjawią się tak Na moją · uwagę, ie trzeba Taczej po 
chłody. niejsze, web;ly te zaspokoją WYIDa- poszukiwane flanele. I ta tkanina móc koniowi przez popchnięcie 'Wozu, 

gani kli 
~-" .;i_. kol znaJ"dzie si·,,, w ~...i~ym aso..ł:<,.....,en- a nie znęcać się nad nim usłyszałam 

Wybór materiałów b~zle w a en..,.., g....,... gama 0 - ... P''"... • ,.„ • .,. · t -• śli h · b ,.... "' · st ba ....._ I ł cie. Będzie to flanela sukienkowa, mlWs wo "'"o wyc i. o raiajqcych słów. 
tym roku bą.rdzo obfity, Ich a.- r"!w Je r._ roz eg a. D · k ki · i. .. piżamowa i biała, a także na po- opi~ro na rzr i gr.oźuy ludzi pr~ 
sortyment tak szeroki, jak nig- 0 wiele więcej jest jednak weł- krycie futer. ' gl~!qcych s~ę tej scenie s okien po. 
dy jeszcze. Bo też nlgcly dotąd nia.nych tkanin GO-prooento-h C bliskich domow - wybiegli z budynku 

Cent
-I T k t In • „ „ ~ ' hińskie jedwabie znane są 'L PMRN robotni,...,, k•o·r,,,., w os·m· :u pomo· 
.... a e 8 Y a me przygo- · J·ednakże i 1·ch J·akos'c' jest ba.rdzo b h i i kn h ó N' ·-J • ·; • to I I arwnyc : P ę yc wzor w. ie gli popchnąć wóz. 

wa a. s ę do sezonu jesienno • ..,.,.""ka. Wełnv niskop"""'en~-we mieliśmy J"ednak dotąd na rynku z zim •• „.... „ ·- .., _apytuję więc drogi „E«pressie", czy 
owego tak dobne, Jak teraz. natomiast kierować sJę będzie głó· gładkich. Ale i o nie zatroszczyła mo:ma w ten sposób postępować ze 

Zwiększyła się też pula towaro- wnłe na wieś, która zakupuje je się Centrala Tekstylna. Wkrótce zwierzętami? Czy oprócz tlloźnicy wo. 
wa. Ma"t.erl.al6w oędzle og61em o '1 w największych ilościach. spodziewa.ny jest da.lsey tra.nspm:t ~ N~ 3, ob. Olka, który okazał się czlo 

jedwabiu chińskie,o, tym razem ""'· ekiem. bez serca, nie i"esi tu winne 
Dla kobiet P-vgoto ni~spo- właśnie gładkiego, w różnych kolo- k ... .., wano " h z . ierowmctwo PSS, które z braku odp.o 

~ankę w postaei tkaniny o naz- r~ • 
1 

d pewnoscią bę~e się on "!iedniej .ilości koni eksploatuje do mah - Jesteśmy · dumni 
że możemy pomagać 

rodzinie żołnierza! 

wie „antylopa". Jest to ciężki jed- ci~ uzym powodmniem. inmum nieme~ lecz żywe stworzenia? 
wab na sukienki który może nawet ~ie ma obaw, że tkanin zabra- Ewa Piotruwiczowa 
zastąpić lżejsze tkaniny wełniane I kn1e. Magazyny Centrali Tekstylnej Wieluń, ul. Roosevelta 19 m 2 
a przy tym jest znacznie ta. sz; są. pełne. Jeszcze pod. k?niec ~z~- . Po:wyiej. opisanym faktem zmnter~ 

. n śma większość matenałow znaJdZie ' Je &1.ę mewąitpliiw1i.e TIOIW Ochr(l[[I R OIJ_ZII'lY chłoP-'kie, których syno­
wie· odbrwai'l Jutbę wojskowq, 

1pocykajq się = ofiamq pomocq wszyst­

(niemal. trzykrotnie). Na~ze palliiet się w sklepach i domach towaro- Zwierztt i 10dpowiedmo uk~ze nielud~ 
b~dą ID.lały w czym wybierać, bo- wych, • (se) kDego woźnicę. 

kich mieszkańców wsi. 
Troskliwą opiekę rostoczyła gromada 

Strotyna pow. piotrkowskiego nad wdo­
wq Marią Dzialaaową, tddcicielkq 3 lui 
gospodarstwa, której !}'n W aclaw jest 
obecnie :iolnierzem.. W łym roku w 
ramach pomocy sąsiedzkiej ludzie gro­
madzcy dokonali na polu ob, Dzialaso­
wej sprzętu zboża <>raz pomogli jej w 
przeprou:adzeniu podorywek i zasie1111 
poplonów. 

wiem „antylopa" ukaże się w peł­

nym· asortymencie kolorów, prze­
ważnie w pastelowych i białym, 
a więc w takich, lttóre są na rynku 
najchętniej widziane. 

· Coraz modniejszy staje się plusz. 
W zeszłym roku panowała nań 

prawdziwa ,,haussa", tak że w pe­
wnym okresie nawet go w sklepach 
zabrakło. Obawy o to są w tym ro­
ku be~e. P.luszu płaszczo­
wego I 9lllmłowelD w cenie od 35 Z duż'l po.mocą spotkala się ob. Dzia. 

lasowa ze strony najbliżs:ych sl}siadów 

mdorolnych Wieczki i Mrozińskiego Szk. 0...... -1·e san1·tarne 
kt6rzy bezinteresownie zbudowali i/i 1191 
jej gospodarstwie silos na kiszonki dl,a 
bydła i trzody chlewnej. na terenie 

szkół łódzkich - Jesteśmy dumni, że moźemy po­
mogać matce żołnierza, który stoi 
na straży pokojowego budownictwa ca­
łego narodu! _ stwierdza ob. Wieczko. &z.!roleinie sa!llitaxne PCK na 10- i 
- ]~.st t.o. nie tyblco naszą obywateukq 14-godtzlininych kurmacll pierwszego 
P'?'~m':'ioscią, lecz przede wszystkim Stqpn!ia 1PTZebieglo 'w ub. ir. w łódrz­
wielkim zasU1'.ytem, Dopóki młody W a- k1ich SzkJOłarch podstawowych bardzo 
claw nie powróci z wojska, my będzie- spriawme. Zawdzięe!2lać to na1leży 
my we wszystkim pomagać jego matce w&ści.wemu ustosunikowainiu się do 
tak jak byśmy pracqwali na swoim I ' tych spraw władz srziko'!nych araz 
· * "' * I sam~ młodzieży. 
Koło gromadzkie ZMP w Bylinach Naj1epseym tego dowodem jest że 

pow •. ra.w_sko-mazowieckiego otrzymało do J:ia>oa br. wykonano roetzny ~1ain 
::t®no lis~ od dowódcy jednej z jed- seikoleniowy - w 93 iPOC'OC Szkole­

s~ek wo!skowych, w której odbywa n!l.e;m tym objęto rnlodzież . ze szkół 
słHuzbę wo7sk~ c~lonek tej organizacji POds1iawowyoh (kJ.as V VI VII) 

enryk Zaga1ewski, syn chłopa mało- ' ' · 
rolnego. Jeśli chodzi o szkolelllie siaaililtarne 

„Zagajewski to wzór sumienności i d:rugiego stopnia, praygotowujące 
::~y~cyplino·wania - czytamy m. in w tzw. ~atiow.n:ików SlaJn.~rtarnyich", 
liście. - Pragniemy podzięlcować W am 1prlan wykonano w 123 ~oc. 
koledzy za trud i pracę, jaką wlożyliści; 
w wychowanie tego w~Qruwego .żołnie­
rza. Z takich ludzi możemy być dumni 
oni nas nigdy nie zawiodQ". ' 
- Doniosłem mojemu synowi - stwier­

dza ojciec ob. Zagajew&kiego - jak 
s~rdecznie opiekują się nami jego daw­
~i koledzy ZMP-owcy. Napisa/,em mu, 
ze wszyscy tu z radościq śledzimy }ego 
postęP_y w na~ce i wyszkoleniu w1Jjsko­
wym ~ spodziewamy się od niego jesz­
cze większych sukcesów w $Zkoleniu dla 
dobra naszej drogiej Ludowej Ojczyzny. 

Kw.-sami tego stopnda objęto siZko­
ły ogólnolk:srztałcące i rziawodowe. Po 
ukończ.ein.iu szk:olentla absolwenci 
twor1Zą tzw. „zesipoly społecznych 
po$Jterunków san:Ltarnych". Zada­
niem ich jest udz:ielanie pierwszej 
dorażnej p&mocy w varzi.e jakdego­
kolw-Iek Wypadku. 

W nowym roku szkolnym mło­

dzież na pewno równie lliwnie bę­
d'Zii.e uczęSz>ć7Jać na organizowane 
kursy sanitarne {u) 

Mały reportaż • 

Rodzynki rosną w„.-doniczce 
Cień padają.cy z P_almy osł~nia I dują się stoiska działkowiczów ze 

. przed ~ło.':1cem rożnokolorowy wszystkich województw. 
kobierzec z ctali1... Obok przechodzi K' I 
barwna trójka - kobieta w ubraniu d los c w.arsza'Y"skic~ działkowiczów 
cyganki oraz dwaj mężczyźni _ w e:n;-1~nstruJe zw~edza1ącym wszystkie 
strojach kozaka i krakowiaka. mo~ 1:Ve gatu!1k1 warzyw i owoców. 

- Patrzcie! Tutaj rosną rodzynki! NabwJksze !ed~ak zainteresowanie 
- zawołał ktoś z nich. _ Ol A tu- ~z duk za whiedlk1 .Pomidor wal!i.„ 
taj arbuz„, (• wy o owany przez amatora-

. Gd t k h d · d . . ogrodnika. - y a c o zę mię zy tymi 
stoiskami wydaje mi się, że jestem , ~ersonel ze stoiska Szczecina czę• 
w jakiejś krainie kwiatów czy owo- stuie nas rodzynkami, zrywamy je 
ców. A to przecież wcale nie jakaś prosto z ~rz~ka. Rodzynki są soczy­
plantacja podzwrotnikowa, lecz wy- s~e,_ słodkie 1 smaczne, a co naiważ­
stawa osiągnięć pracowniczych m~1sze - wyhodowane w Polsce! 
ogródków działkowych - mówi z. Jed.nego_ krzaka można zebrać prze­
mężczyzna w krakowskim ubraniu c~ę!me kilogram rodzynek. A prze• 
zatrzymując się · przed stoiskien: c1ez uprawa tych owoców wymaga 
Tow. Ogrodów Działkowych w Ru- ba:dzo mało pracy, jak twierdzą 
dzie Pabianickiej. fZ~ałkowcy. uprawiający 'rodzynki, 0 

* "' * Ktory~h wielu z nas myśli, iż mogą 
Na krzaku w doniczce rosną jakieś rosnąc tylko w krajach południo. 

owoce kształtem przypominające o- wych„. 
l!órki, ~ziałkowicze z Bydgoszczy przy-

- To bakłażan - wyjaśnia hodow- słah. ~a wystawę największe brzo­
ca tego nieznanego u nas, a bardzo skwmie o wadze 155 gram sztuka a 
smacznego owocu, ob, Kulczycki. Katowice pobiły chyba wszystkie ~e­

Przebywając w Związku Radziec· kordy pod względem uprawy kapu-
kim zapoznałem się z metodami u- sty' wystawiły one głowy kapusty o 
prawy bakłażana. wadze około ośmiu kilogramów!... 

Obok bakłażana stoją w skrzyn- . W st?is.ku Pabianic znajduje się 
k.ach k.rz.aki pieprzu tureckiego z 1ed~ak teSzcze cięższy eksponat bo · 
z1elonym1 1 czerwonymi owocami. Ną wazący aZ:„ .. 42 kilogramy, Jest t~ ol­
stole leżą arbuzy, melony, winogro- brzym1a dyma. 
na„. Przed stoiskiem - kw1"aty. 152 o„·1 I k d c;O nopo s ą wystawę osiągnięć 
o miany dalii we wszystkich prawie pracowniczych ofZródków działko­
kolorachf„. wyc~ otwarto ubiegłej niedzieli w 

Na dużym placu znajduje się kil- Łodzi, pr~y ul. Żródłowej 36. Czynna 
kan~śc~ stoisk z warzywami i owo- ona będzie do 16 bm. 
cami. . każdym stoisku starano się . w. czas. ie trwania wvstawv wv-
pokazac wszystko to, co osiąónięto t1 ' 
drogą żmudnej pracy w oóródkach s:vie a 815 :V ~odz~nach wieczornych 
działkowych„. a rąmy ? zyc1u i osiągnięciach '12ro-

Kol;iarze na przykład wystin;ili biologow. Poza tym odbywają się na 
krzaki z rodzynkami, wielkie pomi- ~~r;~~ch wystawowych zabawy lu­
dory, brzoslrn•inie„. „ ... 

W . dużym, nowowybudowanym 
barwme udekorowanym baraku znaj-

Chyba wszyscy łodzianie pójdą zo-
baczyć rodzynki rosnące w donicz­
kach ... Taka okazia zdarza się bar-
dzo rzadko! (ul 
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Flaqę na n1asztt 
Nr 241 

Brawo orgalłizatorzy I 

Spartakiada w Łodzi - rozpoczęta I ~ Gong 
zagrzmiał 

Imponująca defilada czołówki sportowej Polski ~p:~:~aa~zŁ~~~Lł~~~~!~!~ 
Robotnl'cz,a Ło' dz' zgotowała na1'lepszym czą. na czele swych zrzeszeń. \\'ybit k\em doskonałej Organizacji. Nigdy do­ni sportowcy I znani przodownicy tad nie przeprowadzono w Łodzi impre­

zy na tak wielką skałę i . z taką organ!-
' pracy i nauki. Okrzyki i oklaski nie zacyjną sprawnością. w niedzielę orira-

sportowco m Serdeczne Pr Yję I 
milkną tak długo, aż z bieżni zśzedł nlzatorzy przeprowadzili uroczyst~cl Z C e otwarcia Spartakiady z wzorową punk· 
ostatni zawodnik. Defilada zakoń- tua!nOśaią. w poniedziałek 3 minuty cze-

wodniczący. komitetu organizacyjne I nie pnie. się kl1 wierzchołkowi ma- czona. kano, aby rozpocząć walki bokserskie 
go Spartakiady w Łodzi - ob. Bo- sztu, wciągana przez zdobywco br"- Teraz na boisko w"racza 700.oso- punktualnie ,1> godzinie 9-tej. Łódź bez .., ..- ~ zarzutu wywiązuje się z roli gospodarza 
rowskl i zasłużony działacz svorto-1 zowego medalu olimpijskiego howy zespół gimnastyczny. Wiele Spartakiady. 

Już na kilka gQdzin przed rozpo· I wy - ob. Kaźmierczak. 

1 

Antkiewicza. Już dumnie łopoce kosztowało wysiłku i ::apaiu przv~o Wczoraj rozpoczął się turniej plęściar-
częeiem Spartakiady w Łodzi ..... 

0
• Łopocą na lek- nad stadionem! towanie tej imprezy, by publicz- ski. Pierwszy dzie1\ obfitował w szereg „. pojedynków, wykazujacych postęp nasze 

madzić się poczęły na stadiol\fe kim wietrze róż. \V chwilę po tym pochyla się las ność mogła ją wreszcie zobaczyć. a go pięściarstwa . .Test to dowodem wzro-
\Vłókniarza tłumy publiczności. nobarwne flagi sztandarów. \V imieniu wszystkich bejrzawszy, nagradzać tak frenety stu nacisku na szkolenie. dowodem 

30 tysięcy widzów - oto dowo'd zrzeszeń, radością spol"towców zasłużony mistrz spor- cznymi oklaskami. Popis był napra- zwiększenia opieki nail wybijającymi się . zawodnikami. Przede wszystkim jednak 
zainteresowania robotniczego mia- .l dumą pałają o· tu - Franciszek Szymura składa wdę wspaniały! Nic dziwnego, twór je$t to radosne świadectwo pop.noszenia 
sta tą niespotykaną w dziejach na- bJicza chorążych. przyrzeczenie. ca zespołu - kier. Wydziału K'11tu się poziomu naszego sportu. 
szego sportu imprezą! ~ Na widowni nie- Znów rozlegają się dźwięki mar- yr Fizycznej i Sportu CRZZ - ob. 

Gdy na bieżni ukazuje się czolów milknące okrzy- I sza. Teraz rozpoczyna się właściwa Dołowy przy współpracy gimnasty-
ka defilady, zrywa się burza oklas- ki. Kolarze ·wrze. I defilada. Pierwsi w sporcie, pierw I ków: Frą<ikowiakówny i Radojew-
ków. Defiladę prow&dzą: przedsta. siński i Sztandtke. I si w pracy, pierwsi w nauce! -oto skiego od maja przygotowywali uro 

Przed południem 
W wadze muszej Kinowski (Spójnia) 

pokonał Mazura (Gór.), a Niedźwiecki 
(Kolejarz) Brzóskę (Unia). 

wiciel GKKF - mjr Neuding, przf g- ~;!9 b~kse~zy . Antki~- codzienna dewiza tych, którzy kro ?."ram. 

SPARTAKtA&A w1cz 1 Ame.Iak w I 
towarzystwie re-

W koguciej . Greń (Bud.) wyitrał z Bo­
czarskim (Ogniwo), Frydrych (Stal) s 
Baszczyńskim (Kolejarz) i Maćkowski 
(,Spójnia) z Parzyńskim, Pierwsi zwycięzcy 

stanęli na podium 

Na podium . zwycięzców otanęli pierwsi 
mistrzowie Polski na r1>k 1951: Bregu­
lanka (pchnięcie kul,), Masłoweki (rzut 
młotem) i Aclamc.i;yk (6kok w dal). Przv 
dźwiękach fanfar zd-0bywcy pierwszych 
trzech miej~ otr:zymwli pamiątkowe 
żetony. 

F"inał pchnięcia kulą kobiet wyarała 
płl11 nie mistrzyni i rekordzistka P:lśki 
- Bregulwa (Sllal), uzy;;kujfc wynik 
12,60. Tytuł wicemistrzo~ki zdobyła 
K!ooikówna -(Kolejarz) - 12,11. 

W finale rzutu młotem MasłmHki 
(Gwardia) zapewnił sobie piei'\;,sze micj­
sce 11rnikiem 50.02. Wicemistrzem Pol­
w został Świetlicki (Włókniarz) -
45,91. 

Finał ekoku w dal inężczyzn: I) A­
damcz~·k (CWKS) 7,30, 2) Milewski 
(CWKS) 7,12. 

Zac,ęte 
w turnieju 

walki 
koszykówki 

:'.ajriekn" •zym spotkaniem w tur-
11iej11 ko<7.ykówki męinp<n h}ł muz 
C'\l: J S - Ogniwo. Zw)'cięż~li lt'p•i tak­
t~rwie wojskowi 39:37 (l8:22l. Ognruo, 
grając clohrzr, techuicmie, n-ie • wytny­
mnło ~votl,ania kondycyjni-e. 

Bardzo zaciętf walkę stoczyli cÓI\ 11ież 
koszykarze Unii i Stali. Wygrał.i Stal 

pr.ezentantów najlepsz~h kół spor- , 
towych niosą flagę państwową. 

Grupa za grupą, maszerują najlep , 
si sportowcy polscy, bokserzy i ko I 
larze, najlepsr sędziowie i działa. 
cze. Wielu z nich odniosło już suk- I 
flesy międzynarodowe, o wielu z I 
nich prasa zagraniczna wyrażała się 
z pełnym uznaniem. 
· Maszerują w alfabetycznym po­
rządku zrzeszenia sportowe. Masze-
rują ci, którzy przodują w sporcfo 
i przodują w pracy zawodowej. ! 
Wkraczają na„ zieloną murawę boi. I 
ska. Ustawiaja się w kolumny. Mil- I 
knie orkiestra: Na wido\vni zaleda I 
ducha. cisza. Meldunek ob. Borow­
skiego i - przemówienie przedsta­
wiciela Rządu RP - przewodnicza. 
cego Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi - ob. Mariana Minora. Jego 
sł<nva z k01icowego fragmentu prŻc­
mówienia: 

,;„.Bohaterska klasa robotnicza. 
Czerwonej Łodzi serdecznie pozdra 
wia najlepszych sportowców w dniu 
wielkiei:-o święta sporrowcgo" 
podchwytuje cała widownia, a 
grzmot oldasków i burza okrzyków 
są wspaniałym pozdrowienfom 110-
witalnym. 

Przy dźwiękach bymn11 narodo­
wego flaga pańslwowa majestatycr. 

Tak wyglądały popisy 70~-osobotl'ego :es110lu gimnastycaego w dniu otwucia 
I Ogólnopolskiej Spartakiady 

Zasłużone zwycięstwo 

Gwardia (Kr„)- Koleiarz (W-waJ 2:ł 
. drugi półfinał o Puchar Polski 

W piórkowej Bazarnik (Stal) pokonał 
Izydorczyka (Spójnia), Soczewiński (Ko­
lejarz) Szczygielskiego (Górnik) 1 Bud­
ner (Budowlani) ·Gościniaka (Ogniwo). 

W lekkiej Kaczmarek (Ogniwo) wy­
grał z Kaczmarkiem (Budowlani), P.iin­
ke (CWKS) z Rosiakiem (Spójnia) i Pa­
sławski (Włókniarz) ze Stosikiem (Gór­
nik), 

W lekkopółśredniej Sobko (CWKS) po­
konał Stramika (Budowlani), Komuda 
(Gwardia) Łozińskiego (Spójnia), Wytyk 
(Kolejarz) Kałużnego (Ul\ła), Kurowski 
(Ogniwo) Różaka (Górnik), Chodorow~ki 
(Gwardia) Dudka (Ogniwo) i Kaźmier­
czak (Stal) Maciejczyka (Unia). 

W lekkośredniej Grzywocz (GórnJk) po 
konał Byczkowskiego (Kolejarz), Krasek 
<Gwardia) Mańkowskiego (Budowlani), 
Zelk (Spójnia) Szczepockle~o (Włókniarz) 
i Łęgowski (Unia) Słupskiego (Ogniwo). 

W średniej Rapacz (Ogniwo) wygrał :r; 
Czaplą (Kolejarz), Windak (Włókniarz) z 
Tomikiem (Górnik) i Krupiński (Stal) z 
Dampą (Unia). 

W półciężkiej Pietrzyk (Górnik) wY­
gl'ał w. o„ gdyż Szczypiński (Kolejarz) 
nie stawił się; Grzelak (CWKS) pokonał 
Walaszczyka (Włókniarz), a Marzec (Spój 
nia) Pietrzykowskiego (Ogniwo). 

W ciężkiej - Biel (Kolejarz) przegrał 
przez t. k. o. z Kosturkiewiczem (Stal), 
Famulickl (Gwardia) pokonał Steca (U­
nia), a Paterak (Górnik) Gędka (Ogniwo). 

Po południu 
Program popofudnfoWY obejmował JO 

wa.Itr któro w •Hmt'l.i.. ~norlłv iY'Tl@_CZł'\.l• 
ciekawiej, zwłaszcza dobrze walczyzy ta­
.kie pary jak Morawski - Anielak, Ju­
stka - Faska, Scigala - Kempa. Bardzo 
~ężką walkę stoczyć musiał Grzywpcz • d b • Pó zakończeniu oficjalnego otwar \ reg dogodnych sytuacji. Borucz w ze Stefaniukiem. Nie obeszło się bez 

faworyci z O ywa1q cia rozegrano dtugi półfinał Pucha- pięknym stylu obronił ostre strzały niespodżianld, którą sprawił Nowara, nie 
• I ru Polski Gwardia (Kraków) - Kohuta i Mordarskiego, jednak na ~~f~~nie przegrywając z ' WojciechOw-

ŁyŁuły mistrzowskie I Kolejarz (Warszawa). Mecz zak01'i- 15 min. przed końcem mecz~ Kohut Wynik,!: 
, . . , . czył się zwycięstwem Gwardii 2:1 wykorzystał błąd Jaźnick1ego i ,musza: Łakomy (GwarQ,ia) pokonał żu-

W :Coi;z}kówce kobiet Góri:Uk, mi.mo Popołuaruowa czę~c. zawodow. lek (1 :1), która zakwalifikowąła, się do strzelił zwycięską bramkę. Następ~ rawskiego (Ogniwo). Morawski (Budow-
pora~ki z CWKS 17 :67 (H:25) zagrał k<?atle~ycznych. wy:łorula dalszych I ~decydującego .. m.eczu nie tempo gry osłabło, gdyż Gwar- lani) Anielaka (Włókniarz) i Justll!a 

52: 1.9 (23 :24). 

jerln~ z le>pszych '3w1>ich spotkań. mistrz~w Po~ski na, ~ok 1951. ';l'Ytuły z Unią (Chorzów). dia grała na utrzymanie w)'niku. (CWKS) Faskę, ' 

na~ ::u~:i:e;::~ni~r~wa;~~r P4~~~; zd~:l~~~y:~~~~zo:~:1~~~~r;;~~h bie 1 . . D ~w~ndi~: J~ó;cz na~ż;~~~~t:ejw d~:~~ie . ~~;~~~ z~f:~~:~~:~~~ta~~~r.~~wo~ig(a1ór~ 
(25 :8). g'?k~ch osiągnięto bardzo dobre wy 1 ,g. pi~n~ik, an;z~zure~; w pomocy oraz trio defensywne. U piłói:Jco0w1a: kTyczyn(·Wskłólkn!Gw)ardia)K wyz· -

m 1. . . . 'nf) Mamoń Kotaba Jaś Kolejarza najlepszym był Borucz. gra z czy iem iarz' a ru a 

H bd 
• ł . Duzo sł~b_ieJ -. kawsk.i·' Patkolo' Ko- Gwardia wygrała spotkanie zasłuże. (CWKS) z Adamczykiem przez dyskwa-

e a ZWYCIAZ• Y vrypadły fm,tły ' ' . b d ·1 , . lifikację. 
~ . ·. ·- hut Gracz, Mordarski. me, ę ąc w ogo nym przeKrOJU lekka: Antkiewicz (Gwardia) wygrał z 

w rzucie. osz ' drużyną zdecydo'l('.rame lepszą. Gęsickim (Unia) w n rundzie przez t.k.o„ 
W turnieju klasyfikacyjnym czepem i. sko- Kolejarz: Borucz, Wołosz, Jaźnie- Sędziował Andrzejak (Łódź). suszka (Stal) i Kudłacikiem (Kolejarz), 

ku wzwyz ko- ki, śliwa (Wolsza), Szczawiński. Ła lekkopółśrednia: Scigała (Włókniarz) 
finałowe spotkanie turnieju !dasyfi­

kacyjnego miętlzy Hebdą i Rad;r,iem Z6-

ko1iczyło się po prze3·7!ło 2-godzinuej 
walce z1'l"y-ci<;:&l\I em Hebdy 6 :4, 4: 6, 6 :4. 

Ostateczna kolej1rnść: 1) Hebda, 2) 
Radz.i.o, 3) Piątek, 4) Licis, 5) Beł­
dowskil, 6) Sebrnla. 

TEATR~ ... ...,.,_,,,_,_, ............ 
Nowy - „POEMAT PEDAGOGICZNY" 

- godz. 19. · 

b' t b 1 'k' p · ł k Ł pokonał Kempę (Stal), 
ie · będa, Ko Y asn l, opio e • ącz, półśrednła: Karpiński (Kolejarz) wy-
W oszczepie Szularz, Wesołowski, Na pływalni. grał z Leissem (Spójnia), Nagajskl (Włók 

kobiet niei;po nial'z) z Luksem (Górnik), a Debisz 
dzianką było Pierwsza połowa spotkania upły- d k d Polski' ccwxsJ z Kochem (Budowlani) w II 

wyeliminowanie w przedbojach Cia nęła pod znakiem znacznej przewa pa. ają re Or Y rundzie przez dyskwalifikację, 
Cho. umy (Wło'kn1'arz). w skoku gi Gwardii, która jednak nie patra- N ł al . CWKS pł lekkośrednia: Musiak (CWKS) pokonał 

„„ - k t · · · f N' a P yw 111 . roz1}()Częto Y- Wojtkowiaka (Stal), 
Wz'\"yz' fatalna skoczni" była przy- ma wy orzys ac JeJ cy rowo. ies-• " · 9 · K 1 · wanie. średnia: Kolczyński (Gwardia) w;;~rał 

Czyn.a. słabvch wyników. , podziewanie w mm. gry 0 e)::u·z p -• k d III d · K u CB d 1 ·) • ' l ł · d · t łu p 0 rzedhiegi przynio,,,_y nowy ie o-r . w run zie z ra sem. ,u ow am .. 
Finał w biegu na 100 m wygrał uzys ca prawa zerue ze s rza ~ p 1 k" af . •. 100 kl . I Cebulak (CWKS) z Grzesie\\ 1czem (Spoj-

pl'ołka Mi'mo przewagi· drużyny kra o « ·1 w szt ecie "'' 111 st. · as. męz- nia), 
pewnie Kiszka (Unia) 10,8, 2) St<.w · • 
czyk (AZS) 10,9, 3) Buhl (Gwardia) kowskiej wyrównanie padło dooie- czyzn, J>ólciężka: Szymura (Gwardia) pokonał 

ro w 29 min. ze strzału Kohuta. W IJierw~zym przedbiegu tej· konku- Krzemińskiego (Budowlani), Wojciechow 
10,9. ski (Unia) Nowarę (Stal). 

W finale biegu na 400 m 'l:Wycię Po zmianie boisk przewaga Gwar reneji sztafeta CWKS wynikiem 5:29,0 ciężka: Gościański (CWKS) wygrał z 
_ ,,JACHT PARADlS ~. żył Mach I (Budowlani), 49,0, 2) Lip dii zmnieJ'sza się. Kolejarz przeszedł uotanowiła nowy rekord PoJsid. Rekord .Jet.em '(Budowlani) przez dyskwalif1ka-

"' db cię, a Jaskóła (Włókniarz) pokonał Gro-
ski (AZS), 49,6, 3) Gralka (Górnik) do natarcia, jednak zmarnował ~ze- teu poprawia w następnym prze icgu sia (Spójnia). 

Im. Stefana Jaracza - „RUBIKON" -
godz. 19.15. 

Powszecnoy 
godz. 19.15. 

Muzyczny - „CZARDASZKA „ - goi? 
19.15 

50,1. sl!tafeta Stali, uzyskując 5 :22,0. Dziś odbędzie się 40 walk: 20 przed po-
W finale biegu na 10 OOO m cd * * luctniem, a 20 po południu. Walczyć bę· 

Letni - „MĄZ l ZONA" - godz. 20. 
Arlekin - · „JAK DWA MICHAt.'Y 

CZAS Zl\TRZYMAŁY" - godz. 17. 
startu do 5 kilometra prowadzili w turnie ·1u siatkówki * da zwycięzcy między sobą i pokonani 
Rusek (Kolejarz) i Szwargot 10 hm. rozegrano na pływalni CWKS

111 „.i.;,ęd•z•'·' .s.o•b•ą •. -----------
CYRK nr ? (Plac Niepodległości) 

godz. 15,30, 19,15. (CWKS). Następnie dochodzi do zwyciężają faworyci . fll1aly konkurencji, :.,;tórych pnetlhiegi 
nich Kielas, który na krótko olJej- odh~ ły 'it' w niedzielę. Wyrównana 

H.llNA muje prowadzenie. Trójka ta zdecy W spotkaniach siatkówki padły walka czołowych pł>waków prz}niosła 
dawanie odrywa się od reszty za- następujące WYniki: d,rn nowe rekordy Polski. 

BAJKA _ Ulica Graniczna 18, 20 , wodników. Na ostatnim. kilom:-trze . 
BA!.T'i'K - Ziemia drży - 16.30, 1a.ao, , Szwargot rozpoczyna fm1sz, meza- Siatkówka męska - grupa a O 0,6 ;ck. p_o1na11iła rekord Pohki 

20.30. ' grożony wygrywa pewnie bieg w Gwardia Spójnia 2:0 Cl5:10, Dzil Ó\\na (Ogniwo) na 200 m st. dow., 
GDYN~A - Program naukowo-ośwtatowy czasie 32:04,6, 2) Rusek (Kolejarz) l 5:10), Włókniarz - Górnik Z:O uzyskując czas 2 :43,0. Dzikówna wy-

15, , 7. 18. 19, 20, 21 . . 
16 6 3 

K' l (G d' ) 32 21 2 15:5, 15:8), CWKS - LZS 2:0 (15:8, 
Mł~0DA GWARDIA - Goa! .... !6, 18, 20. 32: , , ) ie as war 1a : ., ' wnrla się na C7,oło flO 50 m, n pojcdy-
MUŻA - Górą dziewczęta. - 18, 20. 4) Szewczyk (Włókniarz) 33:06,2. 15 :12)· nek, 0 <lr~igie miejsce między Kmvahh~ 
POLONIA - ;>k_arb rodziny Goupt - W rzucie oszczepem kobiet wyni- Grupa b AZS - Budowlani 2:0 
p~~~~~:~~Ni~•3_ Złote jezioro - 18, ki finałów są następujące: 1) Koni- (15:2, 15:7), Ogniwo-Unia 2:0 (15:8, i Werakso WY!;L'Y'' 8 pcmlic Kowalska. 

20. . . kówna (Kolejarz) 37174, 2) Stacho- 15:7), Kolejarz - Stal 2:0 (15:3; Trzecie miej .ce Wera:C.so jest dużym 
REKORD - Zabawna_ historia· - 18• 20• wicz (Włókniarz) 36 98 3) Szendzie- 15·7) sukcesem młodej' za" e>dHic.lki KoleJ· a-
ROBOTNIK - 15-letm kapitan - 18, 20. . , • • · • 
ROMA - zawieja - 18, 20 lorz (Uma) 35,40. 
SOJUSZ. - Slrnrb :- 19. . „ Skok wzwyż kobiet - finał: 
STYLO\\ y - Rodzina Sonnebxuckow - l) Maciejak (AZS) 1.45, 2) Toman 

Siatkówka kobiet grupa a 
CWKS-Unia 2;1 (5:15, 15:13, 15:4), 
Ogniwo - Budowlani 2:1 (11:1;:>, 
16:14, 15:9), AZS - Stal 2:0 (16:14, 
15:6). 

s~:T 2~ zwycięski powrót - 18, 20. (Budowlani) 1.40, 3) Leszner (AZS) 
TA TRY - ~czek się. spóźnia - 16, 18, .20 1,40. 
WISŁA - M1lczenle Jest złotem - 16.oO, lOO kob' t f' ł· 

ie.an 20,ao. . ie - ma . ~ 
Wf.<H <DRZ - Wędrówki czored'"la 1 Ilw1cka (AZS) 12.o, 

w~t~o~~.3~ 2!'!~orka - 16. !.8, 20. k(Ba d(Budlo""'.lalru2')5 12.5, 3) 
ZACHĘTA - .Jubileusz - 18, 20. U OW .am , . 

2) Kuźmie- Grupa b Spójnia - Górnik 2:0 
Moderówna a5:9, 15:2), Kolejarz - Gwardia 

~o (15:8, 15:12). 

na. 

Drugi rekordowy wynik uzyskała 

szla.feta Stali 4:d00 111 st. klas. w ;kła-

nzie Krausc, Kuklók, Goetz i Petruse­
wicz. W),1ik 5 :20,0 jest Ie.p;;zy o 2 sek. 
od poprzedniego rekordu, który nstaliła 

Stal. w przedbiegach w niedzielę. 

Pracownicy poszukiwani 
Pomocników e1ektromonterskich poszu­
kuje od zaraz Łódzkie Zjednoczenie 
Elektromontażowe. którzy po przejściu 
octoowiedniego przeszkolenia zostana . za 
trudni~nl jako siły wykwalifikowanft I 
za~zeregowani zgodnie z układem zbio­
rowym pracy w budownictwie. Zglone­
nia osobiste przyjmuje dział personalny. 
f,ódź. ul. Potuilniowa 28. parter. 664 

Cholewkarzy wykwali1ikow<inych z&trud 
ni Spółdz;elnia „Przyszłość Robotnle3a". 
Piotrkowska 105. refe·.•~t personalny. 665 

Potrzebni wózkarze do rozwózki warzyw 
na prowl„~·~. Warun'.<:I do omr.i'wienia w 
d7iale personalnym P3S - Łó(lź-Wschód, 
ul. Piotrkowska nr 29, II p„ pokój nr 21. 
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Ogłoszenia drobne 
SflEBRO, złom. WY· ">~TRZF.:BNA oomoc 

·11 c11 domowa na sta 
cofane monety ku· •e !nb na ppvchod-
' " ie Piotrl«"":'l'" nie. Piofrkow·ka 93, 
120. Sklep. 3674 'li. 13, tel. 263-58. 

6457 
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